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Każdy obywatel powinien oszczędzać tylko w złotych 
w MIEJSKICH i POWIATOWYCH KASACH OSZCZĘDNOŚCI 


rozbroje- 
niowej w Genewie uplynęły bezbarw- 


Pierwsze dni konferencji 


nie. Zdawało się też niejcdnokrotnie, 
że cała konferencja rozbrojeniowa upły- 
nie równie bezbarwnie. Tymczasem ko- 
niec ostatniego tygodnia przyniósł 
wszystkim niespodziankę. Oto pierw- 
Sze skrzypce konierencj: ujęła w swo- 
je ręce Francia, zgłaszając » konkretne 
nietyłko rozbrojenia,- ale 
także zabezpieczenia. W szczególności 
oddaic Francja część swojej armii do 
dyspozycji Ligi Narodów na wypadek 
iakicgokolwiek konfliktu. 


Projekt ten, którego zasady podaje- 
my osobno, zaskoczył cały Świat, Do- 
wodem tego jest drugi dzień dyskusji 
Przeprowadzonej w Genewie. Już de- 
legat angielski minister Simon, który 
przemawia! poprzednio, wstrzymał się 
od wszelkich konkretnych na jego te- 
mat uwag, zapowiadając jedynie, że 
rząd angielski zbada go w sposób 
życzliwy. — Z tak ogólnikowej zapo- 
wiedzi przebijało niewątpliwie pewne 
zakłopotanie. W jeszcze wyższym 
stopniu przebijąło ono z mowy delega- 
ta Stanów Zjednoczonych ambasadora 
Gibsona. 


O treści propozycji francuskiej nie 
powiedział bowiem amb. Gibson nicze- 
Czego konkretnego, oprócz tego, że 
budzi ona „wielkie zainteresowanie“. 
Natomiast bardzo silnie potępił polity- 
kę europejską i istniejące zbrojenia, 
ofaz domagał się ich ograniczenia. 
Przyklasnąć mu należy, gdy w zakoń- 


czeniu swej mowy oświadczył, że bez- 
pieczeństwo kraju zależy od dobrej 
woli jego sąsiadów — ale jest to ogól- 
nik, iak długo zarazem się nie powie, 
że ta „dobra wola* zależy od szanowa- 
nia istniejących traktatów. Z dziewię- 
ciu pozytywnych  propozycyj amb. 
Gibsona odnoszą się trzy do ogranicze- 
nia floty wojennej, dwa do zakazu ata- 
ków powietrznych, a trzy do ograni- 
czenia armij lądowych, © ile one prze- 
kraczają „stan niezbędny dla zabezpie- 
czenia granic państwa". Analizując te 
propozycje trzeba stwierdzić, że nie 
idą one bynajmniej po linji życzeń nie- 
mieckich. Zwłaszcza zakaz ataków ga- 
zami trującemi i bakterjami wytrącał- 
by z rąk niemieckich najważniejszą w 
tej chwili dla nich broń, podobnie jak za- 
kaz tak znakomicie przez nich rozwi- 
niętych czołgów i ciężkiej artylerji. 

Z kolejki mówców należy następnie 
wymienić kanclerza Niemiec dr. Brii- 
ninga. Mowa jego uderzyła również, 
jak na konferencji rozbrojeniowej nie 
moglo być inaczej, w ton pokojowy. 
Odrzucił on mimo to projekt konwencji 
rozbrojeniowej, w którym nie przyzna- 
no Niemcom równego z innemi prawa 
do zbrojenia się i zapowiedział przed- 
lożenie własnych, tj. niemieckich pro- 
jektów. O pozytywnej, propozycji îran- 
cuskiej ani słowa! nawet tego słowa, 
że będzie ona w Niemczech studjowa- 
na z życzliwością, czy choćby tylko 
z zainteresowaniem. Przemilczenie to 
jest nadzwyczaj charakterystyczne — 
| i wiele mówi. 


o — - ZEE OPZZ OO PAZ 


Zawcześnie byłoby powiedzieć, że 
posunięcie Francji przyniesie za sobą 
mat dla Niemiec; ale jest już rzeczą 
widoczną, że dia ich planów odweto- 
wych jest bardzo poważnym szachem. 
Francja przelicytowała swoją goto- 
wość do zabezpieczenia pokoju oba 
mocarstwa anglosaskie, a tego taktu 
nikt nie zmieni. Jakiekolwiek in- 
gtrukcie przyjdą z Londynu dla min. 
Simona, a z Waszyngtonu dla ambasa- 
dora Gibsona, to w żadnym razie nit 
będą te instrukcje mogły nakazać zde- 
cydowanego wystąpienia przeciw pro- 
jektom Francji. Raczej należy przypu- 
szczać, że będą one szły po linii osiąg- 
nięcia kompromisu z propozyciami 
francuskiemi. Owych kilka zakazów 
ograniczenia wojen, jakie amb. Gibson 
wymienił, mogą być uważane jako pod- 
stawa dla zawarcia kompromisu; ale 
muszą one być uzupełnione przez 
obmyślenie systemu bezpieczeństwa, 
zagwarantowanego napadniętemu przcz 
resztę mocarstw; a podstawą dla ta- 
kiego znowu „paktu bezpieczeństwa” 
może być tylko projekt francuski. W 
ten sposób rysuje się dzisiaj — po raz 
pierwszy od czasu wojny pewna bar- 
dziej uchwytna możliwość obłeczenia 
pacyfizmu w kształt realny. 


Przemawiali na konferencji również 
przedstawiciele innych państw. Prze- 
mawiał również nasz minister p. Zale- 
ski. Jakkolwiek były interesujące mo- 
menty, z braku miejsca nie możemy ich 
omówić. 
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Jeśli w teu sposób ujmiemy dotych- 
czasowe wrażenie, jakie wywołuje de- 
bata w Genewie, to w takim razie prze- 
żywamy obecnie chwilę niezwykła. 
Dr. Briining nazwał to „wydarzeniem 
o znaczeniu historycznem W tem 
określeniu tkwi być może prawda — 


CWE TIFZI m MESTE 


Sytuacja w Niemczech wciąż jest 


niejasna. Niemniej jednak zbliża się po- | 


woli ku wyjaśnieniu. 

Kanclerz Brüning, który wyjechał 
na krótko do Genewy ua zebranie kon- 
terencji rozbrojeniowej, musiał spic- 
szyć z powrotem do Berlina, aby sta- 
wice czoło niebczpieczeństwu zc strony 
nacjonalistów. Nacjonaliści bowiem po 
obaleniu projektu Briininga co do po- 
nownego wyboru Hindenburga nabra- 
li nowego rozmachu i Śmiało sięgają 
po władzę. Czy ten atak będzie miał 
powodzenie? Do niedawna sprawy tak 
stały, że kanclerz rozpoczął w paria- 
mencie zdecydowaną większością i po- 
siadał pełne zaufanie Hindenburga. 
Tymczasem w ostatnich tygodniach 
nastąpiły pewne przesunięcia, zmienia- 
jące dotychczasowy stan rzeczy. 
Większość kanclerza w parlamencie 
składa się z centrum, socjalistów i kil- 
ku drobnych grup o charakterze po- 
litycznym nie dość określonym. fe 
grupy, będące języczkiem u wagi, za- 
czynają chwiać się; — namyślają się, 
dyskutują, zerkają dyskretnie w stronę 
nacjonalistów. Drugą trudność stano- 
wi stanowisko socjałistów. Udział w 
większości rządowej naraża ich na naj- 
cięższe zarzuty i krytyki całego rady- 
kalncgo obozu, a zwłaszcza komuni- 
stów, którzy wyzyskują tę dwuznacz- 
ną syluacię, aby socializm w opinii 
mas robotniczych podkopać. A teraz 
przychodzi nadzwyczaj ryzykowne 
obciążenie socjalistów: będą zmuszeni 
ołosować na Hindenburga, jeżeli nie 
chcą dopomóc do zwycięstwa nacjona- 
listycznego kandydata. Głosowanie na 
notorycznego monarchiste i militarystę, 
naraża socjalistów na zarzut jaskrawe- 
go odstępstwa od zasad. Stąd też po- 
chodzi zwlekanie z wydaniem hasta, 
na kogo maja głosować wyborcy so- 
cjalistyczni przy wyborze prezydenta. 
Zarząd partji odkłada decyzję do ostat- 
wiej chwili, kiedy będzie mógł wytłu- 
maczyć poparcie Hindenburga groźbą 
triumfu nacionalistycznego reakcjoni- 
sty... 

Co się tyczy stosunku kanclerza do 
Hindenburga i pod tym względem za- 
szja pewna zmiana. Stary feldinarsza- 
lek jest cokolwiek niezadowolony, że 
go wystawiono na sztych, wysuwając 


Rozstajne drogi Niel 


ale tylko w tym wypadku, gdyby się 
udało doprowadzić do 
osiągnięcia zasadniczego porozumienia 


w . Genewie 


Anglii, Francji į Stanów na obu zasad- 


niczych punktach: ograniczenia zbrojeń 


| i zagwarantowania bezpieczeństwa. 


As MA Ces pi 


| nieostrożnie sprawę przedłużenia iego 
mandatu przez parlament. Toteż do- 
tychczas nie dał wyraźnej aprobaty na 
postawienie swej kandydatury w dro- 
dze konstytucyjnej. Czeka prawdopo- 
dobnie na wynik agitacji t. zw, komite- 
tu Salma, berlińskiego burmistrza, któ- 
ry zbiera podpisy za kandydaturą Hin- 
denburga, i zebrał dotyeliczas caty 
mikon. Jest to cyfra poważna, ale nic- 
wystarczająca. Listy będą jeszcze przez 
kilka dni wyiożone i być może że ta 
inicjatywa da rezultat, który wpłynie 
decydująco na postanowienie Hinden- 
burga. Z chwilą, gdy prezydent przyjmie 
oficjalnie kandydaturę, będzie to także 
oznaką, że solidaryzuje się z kancie- 
rzem, 


Tylnczasemi opozycja stara się oba- 
lié kancłerza Briininga, dyskredytując 
go wśród społeczeństwa, jak również 
wobcc Hindenburga. ~ Staraią 


inu się 


W arszawa 
Wiceminister ustępuje 


W najbliższych dniach ima zostać 
przeniesiony w stan nieczynny wicc- 
minister sprawiedliwości p. SŚwiątkow- 
ski. Decyzja w tej mierze zapadnie w 
pierwszych dniach rozpoczynającego 
się tygodnia. 


Secesja lewicy z komisji oświatowej 


Na sobotniem posiedzeniu komisji 
oświatowej poseł Piotrowski wniósł 
o odroczenie rozprawy nad projektem 
ustawy o ustroju szkolnictwa na dni 10 
i zwrócenie się po opinie do profeso- 
rów uniwersytetu i członków Aka- 
demji Umiejętności. 


Wniosek ten został przez większość 


przedstawiciele klubu 
P. S. opuścili salę obrad komisji, pro- 
testując przeciw zbagatelizowaniu ich 
wniosku przez większość. 


W międzyczasie otrzymała Komisja 
memorja] Senatu Uniwersytetu Jagiel- 
| lońskiego, który stał się powodem no- 
| wych tarć i zadraźnień. 


komisji odrzucony. W związku z tem | 
ludowego i P. | 


obrzydzić stanowisko za wszelką cenę, 
byic tylko zmusić go do ustąpienia. 
Gdyby bowiem Brining ustąpił, otwo- 
rzyłaby sie dła nich droga do władzy 


,w porozumieniu z Findenburgiem, al- 


bo i bez niego. 

Jeden tylko kłopot mają nacjona- 
liści. Oto nie mają poważnego kandy- 
data ani do godności prezydenta, ani do 
urzędu kancłerza. Hitler nie może nim 
być bezwarunkowo jako obcy podda- 
ny. Hitler jest wobec prawa bezdom- 
nym włóczęgą. Nawet gdyby wniósł 
teraz prośbe o nadanie mu niemieckie- 


l go obywatelstwa, załatwienie formal- 


ności potrwałoby parę tygodni. A po- 
za Hitlerem niema w ich obozie nikogo, 
kioby mógł sięgnąć po najwyższą W 
państwie godność z szansą powodze- 
wia. Zgodziliby się więc na Hindenkur- 
ga, byleby prezydent oddał im głowę 
Briininga. Na kanclerza jużby wyna- 


leźli jakicgoś przyzwoitego polityka. 
l o to teraz toczy się walka. Właśnie 
o głowę bBrininga — tak że kanclerz 


stał się punktem centralnym wewnę- 
trznej polityki. Od jego zwycięstwa 
lub upadku zależą dalsze losy państwa. 
Sytuacja dramatyczna, kryjąca przy- 
tem mnóstwo niespodzianek. Albo 
Nicincy pozostaną na torze normal- 
nym, albo stoczą się do „trzeciego pań- 
stwa”, czyli w cicmną niepewność... 


LESZEK: 


tygodnia — Co słychać 
U nzas 4 


Katowice 

Pożar w iabryce w Chorzowie 

W nocy z soboty na niedzielę wy- 
buchł pożar w transformatorze regula- 
Evini me Pożar został 
gicziiej akeji obecnych straży ognio- 
wych zlokalizowany do imiejsca wy: 
buchu ognia. Przyczyny pożaru nale- 
ży szukać, według dotychczasowych 
dochodzeń w samym transformatorze 
regulacyjnym. Szkoda  spowadowala 
pożarem jest ubczpieczona. Na prawi- 
dłową dostawę prądu pożar w żadnej 
mierze nie wpłynął. i 


Napad na pociąg towarowy 


W nocy z 6 na 7 lutego dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowcgo na 
pociąg towarowy, który jednak poza 
doraźnemi stratami materialnemi mógł 
się skończyć również poważną kata- 
strotą. 

Na pociąg towarowy, idący ze stacii 
Kosztowy do Brzezinki, napadło około 
30 złoczyńców, którzy przez puszcze- 
nie w ruch hamulców ręcznych, zmusi- 
li do zwołnienia biegu pociągu. Rabu- 
się zrzuciłi na tor znaczną ilość węgla, 
oraz długich desek. Deski i węgiel 


wskutek ener-" 
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stworzyły formalny zator, który za- ; 


zrLdzii 
Kosztowy. Wkrótce potem miał po tym 
torze przejść pociąg osobowy. Na 
szczęście w porę zawiadomiono stację 
w Brzezince o grożącem niebezpieczeń- 
stwie. 

Dla usunięcia przeszkody wysłano 
specjałny parowóz z obsiugą i robotni- 
kami kolejowymi. Po kilkugodzinnej 
pracy węgiel i deski z toru usunięto. 

Policja w wyniku dochodzeń usta- 
ida, że napad byi zorganizowany przez 
komunistów. 

Częściowe uruchomienie Huty Pokoju 

W piątek uruchomiono w Nowym 
Bytomiu kilka oddziałów Huty Pokoju. 
Uruchomiono mianowicie jeden piec 
martinowski, walicownię grubej blachy 
oraz walcownię ogólną. Ogółem 1.200 
robotników znalazło pracę. Urucho- 
miono także metalownię. Nadzór sądo- 
wy huty czyni starania, aby w najbliż- 
szym czasie uruchomić całkowicie Hu- 
tę Pokoju. 

Fala redukcyj 

Sytuacja w przemyśle wciąż się 
pogarsza. Huta Bismarka zażądała od 
komisarza demobilizacyjnego zwolnie- 
nia 1.340 robotników, a huta Falva 
LILIO robotników. Komisarz demobili- 
zacyjny zczwolił hucie Bismarka na 
zwolnienie 340 robotników, oraz na 
urlopowanie na przeciąg 2 miesięcy 
1.000 robotników, zaś hucie Falłva na 
zwolnienie 260 robotników i na urlopo- 
wanie na przeciąg 2 miesięcy 750 ro- 
botników. 

We fabryce śrub Fitznera w Sie- 
mianowicach przejściowo będzie urlo- 
powanych na 2 miesiące 80 robotni- 
ków. Fabryka ta zatrudnia 250 robot- 
ników. 

Nadzór sądowy „Huty Pokoju Zza- 
wiadomił radę urzędniczą, iż zamierza 
zredukować 50 proc. urzędników w 
Hucie Pokoju, w hucie Baildona, oraz 
głównej dyrekcji tych hut. Dotąd zaję- 
tych tam jest około 500 urzędników. 
Dziś odbyła się 3-godzinna konferencja 
w głównym zarządzie Huty Pokoju w 
Katowicach, z sądowym  nadzorcą. 
Urzędnicy domagali się przedewszyst- 


kiem usunięcia zbędnych dyrektorów, | 


następnie zwolnienia starych zabezpie- 
czonych urzędników, oraz zwolnienia 
imężatek. Do porozumienia nie przy- 
szło. 

Dyrekcja Gwarectwa Rybnickiego 
zawiadomiła komisarza demobilizacyj- 
nego, że przejściowo unieruchomi ko- 
palnię węgla „Charlotta“ w Rydulio- 
wach. Załoga tej kopalni wynosi 2.000 
robotników i 100 urzędników. Jest to 
druga kopalnia węgla w rewirze ryb- 
nickim, która ma być unieruchomiona. 


| 


giówny tor na lini: Brzezinka- | 


Konirontacja Pistoriusa 


W sobotę przed prokuratorem drem 
Nowotnym w Katowicach odbyła się 
sensacyjna konfrontacja między gen. 


dyrektorem Zakładów  pszczyńskich, ; 


Pistoriusem, a b. kierownikami konalni 
Piast, pb. Bayerem i Wildenem. Jak 


wiadomo, dyrekcja zakładów pszczyń- | 


skich oskarża pp. Bayera i Wildena 
o sprzeniewierzenie większych sum. 
Oskarżeni jednak wypierają się wszel- 
wiej winy, natomiast oświadczyli, że 
otrzymali większe sumy od dyr. Pi- 
steriusa, przeznaczone na przyjęcia 
i goszczenie rozmaitych urzędników 
państwowych i samorządowych na 
Śląsku i poza Śląskiem. Podczas kon- 
frontacji pp. Bayer i Wilden w całej 
pelni podtrzymywali swe zarzuty, 
oświadczajac powtórnie, że dyr. Pi- 
storius wyraźnie wyznaczył powierzo- 
ne im sumy na wymienione wyżej cele. 
Dyr. Pistorius przyznał, że podczas 
strajku angielskiego wręczył Bayero- 
wi 40.000 zł. z instrukcją, ażeby poszu- 
kał węgłarek na polskim i niemieckim 
Śjąsku. Również inny dyrektor kopalni 
„Edelman*, który zbiegł do Niemiec, 
otrzymał większe sumy na przekupy- 
wanie urzędników kolejowych. Wilden 
odprawy otrzymał 7.000 zi., 


obecnie jest 


tytulem 


aczkolwiek oskarżony 


o defraudację. Epilog tej sprawy roze- | 


gra się niewątpliwie na rozprawie są- 
dowej. 


. 
Pierwszy sąd doraźny 

W poniedziałek 5 bm. odbyła się w 
okręgowym sądzie karnym w Katow»- 
cach doraźna rozprawa przeciwko 2ł- 
letniemu Klemensowi Szkudle, pocho- 
dzącemu z gminy Tychy, a oskarżonce- 
mu o dwukrotny mord i rabunek. 

Doraźna rozprawa wywołała ol- 
trzymie zainteresowanie. Gmach są- 
dowy przed godz. 9-tą rano obległ tlum 
publiczności, jednakże policja wpu- 
szczała do Środka tylko świadków, re- 
prezentantów prasy, oraz publiczność, 
zaopatrzoną w bilety wstępu. 

Oskarżony Szkudło zachowywał 
się w czasie rozprawy oboiętnic. Na 
rozprawie przyznał się do wszystkiego 
z całym spokojem. Od miesiąca plan 
ten przygotował i w szczegółach wy- 
konal. 

Po przesłuchaniu świadków i psy- 
chiatrów oraz wywodów obrony pro- 
kuratora, który domagał się kary 
śmierci, trybunał skazał Klemensa 
Szkudłę na karę śmierci przez powic- 
szenie. 

Równocześnie trybunał wystoso- 
wał do Prezydenta Rzplite) prośbę 
o ułaskawienie, motywując to tem, że 
ojciec skazanego zginął w powstaniu 
i że wobec tego skazany nie mógł być 
odpowiednio wychowanym. 

Uwzględniając te i jeszcze innc mo- 
tywy Pan Prezydent Rzeczypospolitej 
iiaskawił Szkudłę, zamieniając karę 
śmierci na dożywotnie więzienie, 


u obcych 


Liga Narodów 
Francuski projekt rozbrojeniowy 


Już w pierwszych dniach konferen- 
cji rozbrojeniowej w Genewie przedło- 
rzył rząd francuski proickt rozbrojenia. 

Projekt francuski dotyczy przede- 
wszystkiem lotnictwa, które obok bro- 
ni gazowej jest naimiebezpieczniejszą 
bronią. 


Projekt proponuje mmiędzynarodo- 
wienię lotnictwa cywilnego. Projekt 
proponuje, aby państwa, które podpi- 
szą konwencję, mogły używać i budo- 
wać swobodnie tylko aparaty lotnicze, 
które nic będą mogły być używane w 
celach woiskowych. Aparatów bojo- 
wych może używać tylko Liga Naro- 
dów. 

Druga zasada zawarta w projekcie, 
tyczy się swobodnego dysponowania 
samołotami przeznaczunemi do bom- 
bardowania. Otóż jedynie tylko Liga 
Narodów będzie miała prawo dyspo- 
nowania takiemi samolotami. Jedynie 
te państwa, które wezmą na siebie to 
zobowiązanie, że samoloty swoje od- 


ı dadzą do dyspozycii Ligi Narodów na 
wypadek konfliktu wojennego, będą 
mogły dysponować samolotami, któ- 
rych wielkość będzie specjalnie okre- 
ślona. Z drugiej strony państwo, które- 
by stało się ofiarą napaści, będzie mia- 
ło swobodę i całkowitą możność uży- 
walia swych samolotów dla obrony 
pod warunkiem, że zawiadomi o tem 
Ligę Narodów i poda jej dane tyczące 
się sił lotniczych, jakie posiada. 


W podobny sposób projekt francu- 
ski reguluje sprawę materjałów lądo- 
wych artylerji ciężkiej, oraz wielkich 
iednostek morskich posiadających dzia- 
ła o kalibrze większym niż 203 mm. 
i mających większy tonaż niż 10.000 
ton. 


Tak samo używanie łodzi podwod- 
nych nie będzie dozwolone, ieżeli ło- 
dzie te przekroczą określoną ilość ton. 
Zatem wszystkie te ograniczenia nie 
będą dotyczyły państw, które swoje 
siły oddadzą do dyspozycji Ligi Naro- 
dów na wypadek konieczności zasto- 
sowania art. 16 paktu Ligi i przyjścia 
z pomocą państwu napadniętemu. 
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Projekt francuski proponuje 
utworzenie miedzynarodowej 
policyjnej, 
inającei na celu przeszkadzanie woj- 
wom oraz utworzenie specjalnych od- 
działów, mających na celu przyjście 
z natychmiastową pomocą państwu 
napadniętcmu. Siły te znajdowatyby 
się w dyspozycji Ligi Narodów, która 
posiadałabv nad niemi dowództwo. 
Że swei strony Francia oświadcza 
gotowość postawienia do dyspozycji 
Ligi Narodów następujących sił: 
a) na wypadek konfliktu poza Euro- 


siły 


pą. Francja gotowa jest postawić do 
dyspozycji Ligi brygadę mieszaną, 


brygadę morską lekką. grupę mieszaną 
lotniczą i materjat lądowy bez perso- 
netu i amunicji, 

b) Na wypadek konfliktu w Europie, 
Fraucja postawi do dyspozycji dywizję 
wcisk, dywizję morską, mieszaną gru- 
pe lotniczą, oraz materjal lądowy z per- 
sonalem i amunicją. | 

c) Na wypadek konfliktu w Europie 
z napastnikiem mającym wspólną gra- 
nice z Francją, Francja postawi do dy- 
spozycji poza siłami przewidzianemi 
w punkcie b), wszelkie siły wojskowe, 
jakie okażą się konieczne i uzgodnione 
zostaną z Ligą. 

Pozatemi delegacja irancuska przy- 


pomina swój projekt arbitrażu, ko- 
nieczność wyraźnego określenia na- 
pastnika, natychmiastowej pomocy 


i państwa napadniętego, dalej wskazu- 


Trzy słowa 


Klechda Szwedzka 
Siuchajno, mój chłopcze! 

-— Co pan rozkaże? 

— Kiedyś taki cudowny i niegce- 
niony, urządź mi tu pokój i ustaw łóżko. 

W tejże chwili rozkaz wykonano. 
Z chaty znikły wewnętrzne zapory, 
szerokie białe zasłane łóżko stało przy 
ścianie. Ułożył się młody odkrywca tak 
świetnej tajemnicy, i poczuł, że jest w 
posiadaniu wielkiej siły pomocniczej, 
którą może swobodnie rozporządzać. 

— Słuchajno, mój chłopcze! — prze- 
czytał. 

Co pan rozkaże? 

— Czy ja do tej chaty jestem stwo- 
rzony? Zbuduj mi zamek — rozumiesz. 
W moim guście. 

Ściany jęły się rozsuwać, łóżko 
trzeszczeć, okna pękać w Ścianie na 
prawo i lewo, tapety złocone błyskać, 
firanki wiewać, ciężkie puszyste dy- 
wany toczyć się i układać cicho na po- 
sadzce. Lustra, bronzy, obrusy, wspa- 


| 
| 
| 
| 


je na konieczność międzynarodowe! 
kontroli rozbrojenia j t. d. 
Dalej propozycia francuska emawiu 
ochronę ludności cywilnej, Projekt bic- 
rze w obronę ludność cywilną i doma- 
ga się 
zakazu używania gazów trujących, 


troni bakterjologicznej i zakazu bom- 
bardowania przez samoloty i artylerję 
pewnych terenów, które noterycznie 
są zamieszkałe przez ludność cywilną. 
Petycja kobiet | 
Na jednem z pierwszych posiedzeń | 
konferencji rozbrojeniowej złożyły or- 
ganizacje kobiet prośbę 8 miljonów ko- | 
biet o stworzenie stałego pokoju. Kon- 
ferencji przedłożona grube księgi z pod- 
pisami tych kobiet. 


Na zebraniu tem przemawiał rów- 
nież Lord Cecil w imieniu 1.500,000 | 
członków Przyjaciół Ligi Narodów, do- 
inagając się ograniczenia zbrojeń. 


Niemcy | 
Sześć miljonów bezrobotnych | 
Liczba bezrobotnych w Niemczech | 


wzrosła znacznie i wynosiła 31 stycz- 
nia 6,041000. i 


Wyrok w procesie o zajścia 
w Jedwabnie 
W piątek 5 lutego sąd w Nidborku 
ogłosił wyrok w procesie o zajścia at- | 
typolskie w Jedwabnie. 
Oskarżony - Demitrowitz, 


rd 


który | 


niałe meble sypialne, a na suficie scena 
mitologiczna. 


młodzieniec usnął. Gdy zbudził się ra- 
no i wstał, nacisnął klamkę, rozwarł 
drzwi. Otworzyła się przed nim amfi- 
lada pokojów zamkowych. 

Chodził i rozglądał się. Co myśl je- 
go pomyślała i co gust zapragnął, było 
tam. Nawet bronzów i marmurów nie 
brakło. Wyjrzał przez okno: wspaniały 
park i ogród, z sadzawkami w kłębach 
drzew. Tylko żywego stworzenia żad- 
nego. 

— Słuchajno mój chłopcze! 

— Co pan rozkaże ? 

— A służba gdzie? Ludzi mi spro- 
wadź do obsługi. 

Po chwili byli i ludzie, Dyskretni lo- 
kaje, pokojówki, gospodynie, parobcy, 
dziewki i chłopy do wszelkiej potrzeb- 
ne usługi. Wszystko to kłaniało się, ru- 
szało, biegało, nawoływało się, kięło, 


| i śmiało... Mlody pan był zadowolony | 


— i tak trwało przez kilka dni. , 
Nagle pewnego rana młody pau po- 

słyszał odgłos trąb. Rzucił się do okna 

— i zobaczył oddział wojska z jeźdźca- 


[| 
| 
Było to już podł wicczór. Zmęczony | 


chcial uwolnić brata, uznany przez sąd 
za głównego obwinionego. otrzymał 
karę jednego roku więzienia. Jedena- 
stu oskarżonych sąd skazał na 6—10 
miesięcy więzienia, kierownika banku 
Ottoi drugiego oskarżonego na grzyw- 
nę w wysokości stu marek. a resztę 
oskarżonych, t. į. 105, uwolnił od winy. 
Protesty wobec Litwy 

W ubiegłą sobotę dokonał rząd li- 
iewski zamachu stanu w Kłajpedzie. 
Mianowicie oficerowie litewscy are- 
sztowali prezydenta rządu kłajpedzkie- 
go bBórtchera w gmachu dyrektoriatu 
| uprowadzili go w samochodzie. 
Gubernator Merkis powierzył funkcje 
rządowe własnemu kandydatowi. 

W związku z tem rząd niemiecki 
założył w Kownie swój protest, a po- 
nadto skietował sprawę do Ligi Naro- 
dów, żądając nadzwyczajne, sesji Ra- 
dv Ligi Narodów. 


Powodem aresztowania bBóttchera 


ma być pertraktowanie z oficjalnemi 
czynnikami niemieckiemi, co Litwa 
uznała za zdradę stanu. 
Angija Londyn 
Niespodziewany wzrost bezrobocia 
„. Wicłkie przygnębienie wywołało 


w Londynie ogłoszenie onegdaj cyfry 
bezrobotnych, która wskazuje, że od 
25 grudnia do 25 stycznia liczba bezro-= 


bomnych wzrosła o 218.000. Co prawda 
w tym okresie stale wzrasta cyfra bez- 


mi na czele, maszerujący w kurzawie 
w stronę zamku. Poza nimi, w oddali 
na wysokiej górze, potężny zamek kró- 
lewski dominował ua horyzoncie. Trze- 
ba się byfo szybko zdecydować. 

— Sluchajno, mój chłopcze! — wo- 
ła młody pan. ` 

— (o pan rozkaże? 

— Sprowadź mi wojsko i dowódców 

i wszystko. co do tego należy. Niech to 
będzie siła tak duża, by można było dać 
skuteczny opór nieprzyjacielowi. 

„ Po chwili zaczęły w stronę nieprzy- 
jaciela wychodzić z poza zamku szere- 
gi piechoty, słychać było równy, do- 
kładny tupot nóg i chrzęst broni. Da- 
wódcy pokrzykiwali, jadąc na koniachs 
sztandary powiewały, bębny od cząSut 
do czasu dodawały tempa. Obie armie 
zeszły się na polu i stanęły czołami do 
siebie, jak dwa gniewne żubry. p ] 

Młody pan wysunął się naprzód, Ku 
niemu podjechał generał królewski =- 

i rozmówili się. Generał wyjaśnił, 
z czem przytył, i zażądał poddania się. 
Młodzieniec odpowiedział, że: o złożeniu 
broni niema mowy, ale, że gotów iest 
ślubować królowi wierność i być na 
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robomych, iccz obecna jest wprost re- 
kordowa. 

W roku zeszłym w tym samym 
okresie bezrobocie wzrosło o 184.000. 
Do cyfry. 218.000 należy dodać conaj- 
niniej jeszcze 100.000 osób, które zo- 
stały wskutek nowej regulacji pozba- 
wione zasiłków. czyli faktycznie bez- 
robocie wzrosło o przeszło 318.000 

Ogólna cyfra bezrobotnych wynosi- 
la w Anglji w dniu 25 stycznia 2,729.000. 
Wobec niewątpliwego dalszego wzro- 
stu bezrobocia w ciągu następnych 2 
tygodni cyfra ta dojdzie do 2,800.000. 
O ile szybko nic nastąpi poprawa, na 
co się mie zanosi, to liczba bezrobot- 
nych dojdzie do 3 miljonów. 

Obuiżka cen węgla szkockiego 

Ceuy węgla angielskiego gatunków 
szkockich obniżyły się w ostatnim ty- 
wodmiu o 1.5 szylinga na tonie. 

W związku z tem powstały nowe 
trudności eksportowe dia węgla góruo- 
siąskiego. Pozatem popyt ze strony 
zagranicznej słabnie. 

Unia ceina z Holandją i Skaudynawją 

" Przedstawiciele ' Danji, Holandii, 

Norwegii i Szwecji rozpoczęli prywat- 

ue rozmowy z delegacją angielską w 

sprawie zawarcia umowy celnej mię- 
dzy temi państwami i Anglią. 
Melion w Loudynie 

Ww związku z mianowaniem ame- 
rykańskiego ministra skarbu Mellona 
na ambasadora w Londynie przypu- 


jego rozkazy jako wasal. C(ienerałowi 
podobała się ta propozycja, ale nie miał 
pełnomocnictw do jej przyjęcia; chętnie 
jednak zgodził się omówić iej warunki, 
i przyjął zaproszenie do pałacu. Cały 
sztab obu armij zasiadł do uczty, za- 
stawionej przez młodego wojownika, 
a przy wosołci pogawędce zeszła roz- 
mowa na córkę królewską. Mówiono. 
że ta dumua panna na żadnego męż- 
czyznę dotąd spojrzeć nie raczyłaą, — 
ale, że dobrzeby zrobiła tym razem, 
gdyby się zechciała przypatrzeć bliżej 
młodemu wasalowi królewskiemu. Mło- 
dzieniec zanotował to sobie w pamięci 
— a kiedy przyszło do pożegnania, za- 
powiedział wizytę swoją w zamku kró- 
la Jegomości. 

Nadeszła noc. Księżyc osrebrzył 
wierzchołki drzew w parku i obalił cie- 
nie ich na ziemię. Młodzieniec, zapa- 
trzony w daleki widnokrąg, myślał 


0 królewnie. 
y — Słuchajno, inój chłopcze? 


— Co pan rozkaże 
- Zrobisz mi teraz rzecz trudniej- 
<a, ale Spraw się dziełnie. Przynieś mi 
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szcza się, że zadaniem jego będzie do- 
prowadzenie do porozumienia w Spra- 
wie odszkodowań i długów wojennych. 

Zdaniem kół nowojorskich, niema 
człowieka bardziej odpowiedniego, niż 
Mellon, który zna zagadnienie dokiad- 
mie i uznaje podobno związek pomię- 
dzy odszkodowaniami a długami. 

Na Wall Street gotowi są zawierać 
zakłady, że MeHon udaje się do Lon- 
dynu, aby wypracować stosowia for- 


mułę rozwiązania  kompromisowego 
trudności finansowo-gospodarczych. 
Hiszpania Madryt 


Bolszewickie dolary działają 
Rząd republiki hiszpańskiej jest po- 
ważnie zaniepokojony wzrastającą 
agitacja komunistyczną na terenie pół- 
wyspu iberyjskiego. 
-_ Przy pomocy policji i straży gra- 
uiczaej stwierdzono, że Sowiety wy- 
słały olbrzymie sumy pieniężne i spec- 
jalnych agentów dla podtrzymania ru- 
chu komunistycznego w młodej repu- 
blice. — Według stwierdzenia rządu 
hiszpańskiego, trzecia międzynarodów- 
ka wysłała na ten cel około pól miljo- 
na dolarów przez specjalnych kur- 
jerów. 
Łotwa 


Dalszy pakt o nieagresję 
Po długotrwałych rokowaniach 
został podpisany pakt nieagresji pomię- 
dzy Łotwą a Z. S. R. R. Ze strony ło- 
tewskiej podpisał pakt premier i cza- 


Ryga 


tu na chwilę uśpioną królewnę, ale tak, 
aby się nie obudziła. Po chwili odnie- 
siesz ją z powrotem. 

Minęła chwiła. Błysnęła smuga w 
nirokach nocy i na łcżu w sypialni pa- 
łacowej spoczęła w bieli uocnego stro- 
iu królewna. Księżyc, badając przez 
wysokie okna, oświecał jej postać. Le- 
zała ua prawym hoku, cokolwiek górną 
częścią ciała odchylona  nawznak. 
Twarz miała chłodną, jak kwiat lilii, po- 
chylony nad źŹródlem  srebrzystem. 
Mladzieniecc potrzył nieruchomy, onie- 
śmielony. Nigdy mu jeszcze serce tak 
silnie nie biło. Minuty upływały w ci- 
szy. Jej oczy pod powiekami były jak 
jeziora w górach, zasnute śniegiem zi- 
mowym. Tyle było żywego spokoju w 
jej postaci! 

Z poza okna zakrzyknął paw zbu- 
dzony. Królewna poruszyła się. Obu- 
dził się i młodzieniec z cichej zadumy. 
Wstał, zapalił świecznik o trzech świe- 
cach i trzymając go w ręce, obszedł do- 
koła toże, na którem spała. Brwi dziew- 
częcia, dotąd jakgdyby zmarszczone 
surowo, wppogodziły się we śnie, Obo- 
je słyszeli swoje myśli. 


sowo pełniący obowiązki ministra 
spraw zagranicznych, minister Skuje- 
neks, zę strony sowieckiej członek ko- 
misariatu spraw zagranicznych, Sto- 
moniakow. 


Rosja Sowiecka 


Projekty zamachu na Litwinowa 


Moskwa 


Zastępca komisarza ludowego dla 
Spraw zagranicznych Krestyński, wy- 
stosował do sekretarza generalnego 
Ligi Narodów Drummonda telegram, 
zwracający jego uwagę na plan zama- 
chu, jaki emigranci rosyjscy wypraco- 
wali na Litwinowa, bawiącego obecnie 
w Genewie, pragnąc dokonać tego 
mordu przy pomocy mieszkającego w 
Szwajcarii b. kierownika Czerwonego 


Krzyża rosyjskiego za czasów car- 
skich, Ładyczenki. ` 

Sekretarz generalny Drummond 
miał zawiadomić o tym planie rząd 


szwajcarski. 
Norwegja 


Zamach na ministra woiny 


Na norweskiego ministra wojny 
Quisiliuga dokonano zamachu, który 
na szczęście nic miał groźniejszych 
następstw. 

We czwarieęk przed wieczorem 
wstąpił minister do uieoświetlonego 
pokoju w ministerstwie, w którym na- 
padło go dwu ludzi. — Jeden z nich 
przyłożył mu nóż do piersi, podczas 


Całe zjawisko trwało jakie dziesięć 
minut. Potem znikło. Niewidzialny słu- 
ga odniósł uśpioną zpowrotem. 

Nazajutrz młodzieniec był już w 
drodze do zamku królewskiego. Kró- 
jewna ujrzawszy go przy boku ojca 
swego, pobładła; zaledwo miała siłę na 
ukłon jego odpowiedzieć. Zapytana 
przez ojca, gdy zostali na chwilę sami, 
przyznała się, że młodzieńca tego wi- 
działa we śnie i pokochała we śnie.. Co 
dalej było, zgadnąć nietrudno. Po hucz- 
nem weselu na zamku królewskim mło- 
da para udała się do swego pałacu, 
a tajemniczy Niewidzialny miał z tej 
okazii niesłychanie wiele do roboty. 
Zięć królewski uciekał się wciąż do je- 
gc pomocy. Tak trwało jakiś czas, aż 
wszystkie zachcianki młodego pana zo- 
stały zasbokojone. 

Pewnego dnia wieczorem młodzie- 
niec, siedząc już w sypialni, usłyszał 
nagle koło siebie głos: 

— Czy pan iest zadowolony ? 

— [ bardzo! — odpowiedział zapy- 
tany. — Wszakże wszystko co mam, 
zawdzięczam tobie. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Str. 6 


GAZETA_ MIKOŁOWSKA 


gdy drugi zasypał mu oczy pieprzem. 
Minister jednak zdołał się im oprzeć, 
wobec czego obaj napastnicy uciekli. 
Minister nie odniósł cięższych obrażeń. 
Za ujęcie sprawców wyznaczyła po- 
licja kryminalna 5 tysięcy koron na- 
grody. Przypuszczają, że chodzi tutaj 
o zamach polityczny. 


Chiny 
Na wschodzie bez zmian 
Zawierucha japońsko-chińska trwa. 
| WERE "— mj 


Nankin 


Z Mikołowa i okolicy 


SWW: „| 4. 
Przyrzeczenie harcerskie 

Dnia 7 lutego b. r. odbyła się uro- 
czystość przyrzeczenia harcerskiego 
w Mikołowie. W ślicznie przybranej 
sali zebrały się drużyny i zaproszeni 
goście, między innymi burmistrz poseł 
Koj, insp. Wróblewski, przewod. W. 
Jordanówna, kier. szk. Wroński, kier. 
szk. ż. Sierosławska. Do zebranych 
drużyn przemówiła w serdecznych 
słowach przewodn. p. Wanda Jorda- 
nówia, poczem odebrała przyrzecze- 
nie od 27 harcerek i 23 harcerzy, wrę- 
czając im przytem krzyże harcerskie. 


Zgon dr. Rogalińskiego 


We środę zmarł w Pszczynie w 53 
roku życia lekarz powiatowy dr. Anto- 
ni Rogaliński, znany i zasłużony dzia- 
łacz narodowy. Ś. p. dr. Rogaliński 
przed kilku dniami wyszedł z domu do 
pacjenta i upadłszy na chodnik, złamał 
nogę. Wywiązało się zakażenie krwi. 
wskutek czego musiano mu amputować 
uoge. To przyspieszyło zgon zasłużo- 
nego patrjoty. 5. p. dr. Rogaliński był 
Poznańczykiem, który osiedlił się na 
G. Sląsku i owocnie dla sprawy polskiej 
pracował. Pogrzeb odbył się w sobotę 
o god. 10 rano w Pszczynie. 


Zgonowi zasłużonego lekarza 
warzyszy powszechny żal. 


to- 


Wojownicza niewiasta 


Było to na poniedziałkowym targu. 
inwalida Jan Krupa spotkał się z Jadwi- 
gą Wolną. Przyszło między nimi do 
kłótni. Od słowa do słowa — i kłótnia 
stała się coraz żywszą. Nastąpiło ma- 
chanie i wywijanie rękami. W pew- 
nym momencie Jadwiga Wolna ude- 
rzyła tak mocno w piersi Krupę, że ten 
upadł na ziemię. A jak upadł, tak zła- 
mał sobie rękę. Całkiem naprawdę, bo 
jest Świadectwo lekarskie. Krupa 
oczywiście swojej krzywdy nie daru- 
je. Oddał swoją sprawę prokuratorii 
i będzie z tego sąd. A jakże! Sąd da 
sobie rady z p. Jadwigą W. Nie tak, 
jak p. Krupa. 


Nr. 7 


Krwawe walki pod Szanghajem nie | 
ustają. Japonia wysyła wciąż nowe | 
posiłki. l 

Jak wiadomo Liga Narodów wy- 
słała do Chin na miejsce wypadków 
specjalną komisję śledczą. Komisja ta 
opracowała już pierwszy raport dla 
Rady Ligi Narodów. 

Treść tego raportu stanowi 


dużą | 
niespodziankę, gdyż raport ten uwalnia 
Japonię od zarzutów agresji. 


| 


Tow. Gimnastyczne „Sokół“ | 
Zebranie miesięczne odbędzie się 
we wtorek, dnia 16 lutego, o godzinie 
19.30, w lokalu p. Rudzkiego, przy ul. | 


Dworcowej. 


Mistrzostwa ping-pongowe części po- 
, fudniowej Śląska SMP. | 

W niedzielę, dnia 14 bm. odbędą się 
w Mikołowie drużynowe i indywidual- | 
ne rozgrywki ping-pongowe o mistrzo- 
stwo części południowej SMP. do kłó- 
rei należą okręgi: cieszyński, mikołow- 
ski, pszczyński, rybnicki i wodzisław- 
ski. Rozgrywki przeprowadzone zo- 
staną w ognisku SMP. Początek zawo- 
dów o godz. l2-tei: Losowanie o godz. 
11,30, na którem powinny być wszyst- 
kie drużyny. 

Mistrzowie wyżej wymienionych 
okręgów stawią się napewno do roz- 
grywek, a publiczność m. Mikołowa 
niechaj podąży na rozgrywki, które 
będą bardzo zajmujące, gdyż poraz 
pierwszy zmierzą się druhowie SMP. | 
Śląska Cieszyńskiego z druhami Gór- 
nego Sląska. 


Rekolekcje w Kokoszycach 

Rekołekcie zamknięte w Kokoszy- | 
cach pod Wodzisławiem odbędą się | 
wedlug następującego programu: 
od 22 do 26 lutego dla mężatek, 
od 27 lutego do 2 marca dla mężczyzn 
ad 3 do 7 marca dia Kongregacji Mar. | 
od 8 do 12 marca dla matek 
od 13 do 17 marca dla panien. | 

Początek kursu pierwszego dnia 
wieczorem o 7., koniec ostatniego dnia | 
rano. Wszystkie koszta 20—25 zł. Dla 
niezamożnych za pośrednictwem KS 
proboszcza zniżka. Zgłaszać się MJ 
semnie do Kokoszyc wprost (poczta | 
i kolej Wodzisław) lub też Katowice, 
ul. Marszałka Piłsudskiego 20, Sckre- 
tariat Rekolekcyj. 


Nieudała bigamia 
A teraz kilka słów o pewnym natu- 
raliście, bardzo „skutecznie“ leczącym. 
Nazywa? się nie byle jako: Franciszek 
herbu 


von Szczepański, Jastrzębiec, 


albo krótko: profesor Talania. Zapewne 
znaliście go, zacni czytelnicy, bo mie- 
szkał w swoim czasie w Mikołowie 
u p. Krzyżowskich i nawet pragna? sie 
ożenić z ich córką. Chodzili już nawet 
do Urzędu Stanu Cywilnego, do zapo- 
wiedzi jednak nie doszło, bo tymcza- 
sem władze stwierdziły, że wielki 
„profesor“ już ma jedną żonę. Ponie- 
waż u nas niema Turcji, i ponieważ nie 
wolno próbować nawet żyć po turecku, 
więc policja aresztowała p. „von“ 
Szczepańskiego. 


Onegdaj miała miejsce z tego po- 
wodu rozprawa w Sądzie okręgowym 
w Katowicach, Szczepański tłumaczył 
się, że gdy chciał się żenić z p. Krzy- 
żowską, to starał się o rozwód. Że 
wprawdzie wtedy nie miał jeszcze 
rozwodu, ale dziś ina. Że bez małżeń 
stwa nie mógłby wejść w posiadanie 
pewnego mieszkania itd. Sąd się tem 
nie przejął i skazał Szczepańskiego na 
6 miesięcy więzienia z zaliczeniem art- 
sztn śledczego. 


Amatorzy drutu 


Są ludzie, którzy to, czego im po- 
trzeba kradną bez wahania. Zwłaszcza 
gdy to coś, znajduje się na publicznej 
drodze. 

Znajdują się tacy i w Mikołowie — 
a mianowicie na Recie. Temu, o kto- 
rym piszemy potrzeba było drutu. 
Może na antenę, a może na coś innego. 
Kupować nie chciał, więc wybrał sie 
na linję Mikołów-Piotrowice i tam w 
poniedziałek ściągnął sobie drutu tele- 
fonicznego ze słupów tyle, ile mu było 
potrzeba. 

Ten amator drutu, jak powicdzieli- 
śmy, mieszka na Recie. Jest wzrostu 
średniego — około 160 cm. wysoki. Na 
razie tylko jeszcze nazwisko jego mie 
jest znane. Najlepiej będzie — radzimy 
szczerze temu amatorowi drutu 
pójść na policję i samemu zawczasu SIę 
przyznać i żałować. 

To samo, co stało się między Miko- 


dowem a Piotrowicami, stało się rów- 


nież w poniedziałek przy drodze Pa- 
niowy-Śmiłowice. Tam też skradziono 
drut, 


Znów króliki 


Znów jest moda na króliki — i to 
z włamaniem. I tak skradziono je Her- 
manowi Dziubanemn w Mikołowie. 
oraz Alojzemu Klusiokowi. 

Kto skradł na razie niewiadomo, ale 


i złodziej będzie pokutował. 


Nakładem i drukiem K. Miarki Sp. Wyd. z o. p. 
w Mikołowie. 


Redaktor odpow.: St. Hermanówna w Mikołowie. | 


powoli prawda wypłynie na wierzch | 


dr. T 


GAZE! TA MIKOŁOWSKA 


Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa 


OBWIESZCZENIE 
Płatmikom komunalnego 
gruntowego, budynkowego pp. 
pomina się niniciszem, że z dnicm 
15. lutego 1932 r. 
upływa termin do uiszczenia czwartej 
raty wyżej wymienionych podatków. 
Nieuiszczońce w wyżej wyzhaczo- 
nym terminie podatki komunalne ścią- 
gane będą przymusowo przez organy 
cęzekucyjne tutejszego Magistratu przy 


podatku 
przy- 


pobieraniu odsetek za zwłokę oraz 
kosztów egzekucyjnych. 
Mikołów, dnia 9. lutego 1932 r. 
Magistrat 
Oddział egzekucyjny 
(—) Koi, burmistrz. 
OGŁOSZENIE 
W iryśl Ń 9 ustawy z dnia 18 mar- 


TPIMEWDZ"U._Rz. str. 315)s0razeti02= 
potządzenia policyjiego z dnia 13. 4. 
1919 Gazeta Urzędowa Rejencji 
Opolskiej — str. 146, poz. 280, i za Zgo- 
dą Inspektora Pracy 5ł Obwodu w 
Rybniku, ustalamy niniejszem na rok 

1932 następujące wyjątki w czasie 

otwierania składów w mieście Mikało- 

łowie. 

a) W następujące dni świąteczne: 20 
marca, 24 kwietnia, S maja, Il i 18 
grudnia 1932 wolno mieć otwarte 
składy i zatrudniać pracowników 
handlowych w czasie od godziny 
12 w południe do godziny 6 wie- 
CZOTEM. 

b) W nastepujące dni robocze: 16 
stycznia, 5 marca i 30 kwietnia, 14 
maja, 4 czetwca, 2, 16 i 30 lipca, 
0117 września, i, 15 i 31 paździer- 
nika, 17. 19, 21, 22, i 23 grudnia 1932 
wolno w składacii handlowych za- 
trudniać pracowników handlowych 
aż do godziny 8-mej wieczorem. 
Przekroczenia ścigane będą sądow- 

nie w myśl obowiązujących powyżej 

=ymienionych przepisów prawnych. 
Mikołów, dnia 3 lutego 1932 r. 
Miejski Urząd Policyjny 
Śląski Urząd Wojewódzki — 
Wydział Skarbowy w Katowicach 
1. O. Il. — 7301/3/32. 


OBWIESZCZENIE 
w Sprawie podatku dochodowego na 
rok podatkowy 1932 
Podaje się do publicznej wiadomo- 
ści, co następuje: 


U 
Termin do składania zeznań o do- 
chodzie do wymiaru podatku docho- 
dowego na rok podatkowy 1932 upły- 
wa: dla osób fizycznych i spadków 
wakujących z dniem 1. marca 1932 r., 


dła osób prawnych z dniem 1. maja 
1932 r. 


Powyższy termin nie obowiązuje 
jednakowoż osób, których główny do- 
„P> płynie: 

z nieruchomości gruntowej, nieprzce- 

kraczającej 30 ha, 

z przedsiębiorstwa handlowego, o- 

bowiązanego do nabycia Świadec- 

twa przemysłowego według IV i V 

kategorii dla przedsiębiorstw han- 

dlowych wszędzie i według III. ka- 
tegorji handlowej w miejscowo- 
ściach INI. i TV. klasy; 

3. zakładu przemysłowego lub war- 
sztatu rzemieślniczego, wolnego od 
obowiązku nabywania świadectwa 
przemysłowego, lub opłacająccgo 
ten podatek według VIII. kategorii 
przedsiębiorstw przemysłowych; 

4. z domów mieszkalnych. składają- 
cych się nańwyżej z czterech izb. 
Osoby te obowiązane są do składa- 

nia zeznań tylko wtedy, gdy otrzyma- 
ją osobne wezwanie władzy podatko- 
wej a w takim razie termin do składa- 
nia zeznań o dochodzie dla tego rodza- 
ju płatników upływa w 30. dniu, licząc 
od dnia następnego po doręczeniu przez 
władzę podatkową wezwania do zło- 
żenia zeznania. 

Zeznanie należy składać o wszyst- 
kich dochodach, z wyjątkiem docho- 
dów z uposażeń służbowych, emerytur 
i wynagrodzeń za najemną pracę, 
otrzymywanych w kraju. 

Osoby, czerpiące dochód z uposa- 
żeń służbowych, emerytur i wynagro- 
dzeń za najemną pracę, wypłacanych 
zagranicą, winny w zeznaniu wykazać 
odrębnie dochód z tego rodzaju uposa- 
żeń stosownie do wskazówek, zamie- 
szczonych na blankiecie zeznania o do- 
chodzie. 

Przepisane do składania zcznań 
formuwarze wydają bezplatnie właści- 
WC władze pod: atkowe. 


hu 


namiar” "TW" OCZ - 


Wypelnione i formularze zeznań, ua- 
leży składać do tych władz podatko- 
wych f. instancji, w których okręgu 
osoby podlegające podatkowi miały 
miejsce zamieszkania w dniu 15 grud- 
nia 193i r. 

Składanie zeznań może być również 
uskutecznione należycie opłaconym li- 
stem poleconym bezpośrednio pod 
adresem właściwej władzy podatko- 
wej, względnie złożone ustnie do pro- 
tokółu we właściwym urzędzie skar- 


bowyni. 
W razie niezłożenia zeznania w 
powyższym terminie wymiar podatku 


będzie uskuteczniony na podstawie ma- 
teriałów, jakiemi władza rozporządza, 
płatnicy zaś, którzy w przepisanym 
terminie nie złożą zeznania, ukarani 
będą grzywną do 100 zł. 

Kto świadomie w celu uchylenia 
się od ustawowej powinności podatko- 


wej osoby własnej lub przez siebie za- 
stępowanej złoży nieprawdziwe zezna- 
nie, które przyczynić się może do uda- 
remnienia wymiaru lub uszczuplenia 
ustawowo należącego się podatku, nie- 
zależnie od obowiązku dopłaty należ- 
śności podatkowej — o ile nic zagraża 
kara surowsza w myśl powszechnej 
ustawy karnej — ulegnie karze pie- 
niężnej od iednokrotnej do dwudziesto- 
krotnej suny niewymicrzonego. 
uszczupłonego lub narażonego na jedno 
lub drugie podatku, a w razie okolicz- 
ności obciążających — nadto karze 
pozbawienia wolności do I roku. 


II. 


Niezależnie od złożenia zeznania 


| płatnicy, obowiązani do składania ze- 


znań, bez wezwania ze strony władzy 
wymiarowej, winni są sami obliczyć 
oraz wpłacić do dnia 1 maja 1932 r. do 
kas urzędów skarbowych wprost, 
względnie za pośrednictwem Poczto- 
wej Kasy Oszczędności połowę podat- 
ku, przypadającego od wykazanego 
w zeznaniu dochodu wedle obowiązu- 
jącej skali podatkowej wraz z dodat- 
kiem kryzysowym, przypadającym 
według ustawy z 22. 10. 1931 r. (Dz. U. 
R. P. Nr. 99 poz. 760), a dowód usku- 
tecznienia zapłaty w oryginale lub też 
w odpisie, podpisanym przez płatnika, 
przedstawić władzy podatkowej. 
Osoby, które w terminie wyzna- 
czonymi do składania zeznań, zeznania 
nie złożą. obowiązane są do dnia 1. 
maja 1932 r. uiścić połowę podatku, 
wyrmierzonego na rok podatkowy 
1931 wraz z dodatkiem kryzysowym. 


Dodatek kryzysowy wynosi od 
dochodu podlegającego podatkowi: 
i. według działu I. ustawy 
do 3.600 z} — 0.5% dochodu 
„ 10000, — 1% A 
„ 60, — 2% R 
T oowoo., —<25% © 
„ 160.000 „, — 3% 4 
ponad 160.000 „ — 4% % 


2. według działu II. ustawy 


do 3.600 zł — p wynagrodzenia 


a OO o Im Z P 
„ 36.000, — 2% s 
„ 60.000, — 2.5% ia 
„ 80.000, -— 3% > 
„ 104.000, — 4% wynagrodzenia 
„ 144.000 ,, — 5% 3 
„ 1584.000 „ —- 6% e 
„ 200.000 , = 77a % 
„ 220.000, — 8% s: 
250.000 „ — 9% $; 
ponad 250,000, — 10% 5 


Płatnicy zamieszkali na obszarze 
górnośląskiej części Województwa Ślą- 
skiego, mają równocześnie w tym sa- 
mym terminie wpłacić połowę dodat- 
ku komunalnego, który wynosi: 


Str. 8 


GAZETA MIKOŁOWSKA 


Nr. 7 


Przy dochodzie ponad 1.500 zł. 


do 24.000 zł — 4% 
Przy dochodzie ponad 24.000 zł 
do 88.000 zł — 45% 


Przy dochodzie ponad 88.000 zł. —5% 
dochodu podatkowego. 
Katowice, dnia 25 stycznia 1932 r. 
Naczelnik Wydziału Skarbowego 
Kankoier w.r. 
——:0:— 
Powyższe obwieszczenie podaje się 
miniejszem do publicznej wiadomości. 
Mikołów, dnia 11. lutego 1932 r. 
Magistrat 


(—) Koj, burmistrz. | 


Starostwo w Pszczynie 

L. G. 74/3. 

Pszczyna, dnja 9 lutego 1932 r. 

Na mocy Rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 
31. VII. 1926 r. Dz. U. R. P. Nr. 91, 
poz. 527 o zabezpieczeniu podaży 
przedmiotów  powszudniego użytku, 
oraz rozp. Min. Spraw Wewn. z dnia 
OOMUSISZENZDZAEGR "ZONE 47 


poz. 761 — ustalam po wysłuchaniu | 


Komisji  Cennikowej dla powiatu 
pszczyńskiego na zasadzie upoważnie- 
nia Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego 
następujące ceny maksymalne: 


I kg chleba z 65% maki żytniej 0,43 zł 
t bułka 120 gramowa 0,Ł0,, 
i kg wieprzowiny 1,20 — 1,50,, 
I kg wołowiny = — 1,50,, 
I kg cielęciny L— — 1,60, 
1 kg słoniny 1,80 — 2,— 

I kg kiełbasy krak. EG = 220, 
t kg wątrobianki L80 — 2,20., 
I kg salcesonu 1,20 — 2,20., 
1 litr mleka niezbicranego (,34,, 


Winni przekroczenia wyżej ustano- 
wionego cennika ulegną karze aresztu 
do 6-ciu tygodni lub grzywny do 10.000 
zł, stosownie do postanowień art. 4 
Rozp. Prez. R. P. z dnia 31. VIH. 1926 
roku. 

Starosta 
(—) w z. Dr. Riess. 
——:0:— 

Powyższe podaje się niniejszem do 
ogólnej wiadomości. 

Mikotów, dnia 11. lutego 1932 r. 

Magistrat 
(—) Koj, burmistrz. 


STATUT MIEJSCOWY 


w przedmiocie stosunków prawnych 

urzędników komunalnych miasta Miko- 

łowa oraz zaopatrzenia pozostałych po 
nich wdów i sierot. 

Na podstawie §§ 11 i 64 ordynacji 
miejskiej z dnia 30. maja 1853 i ustawy 
o mianowaniu i zaopatrzeniu urzędni- 
ków komunalnych z dnia 30 lipca 1899 
r. (Zb. Ust. Pr. str. 141) w brzmieniu 
załącznika do rozporządzenia Wojewo- 


dy Śląskiego z dnia 5. sierpnia 1926 r. 
(Dz. Ust. ŚL. Nr. 20 poz. 35) i ustawy 
z dnia 8. lipca 1925 r. w przedmiocie 
uposażenia funkcjonarjaszów Woje- 
wództwa Śląskiego tudzież funkcjo- 
narinuszów Związków Komunalnych 
(Dz. Ust. ŚL. Nr. 11, poz. 28) oraz 
uchwały Magistratu z dnia 29, wrze- 
Śnia i 9. listopada 1931 r. i Rady Miei- 
skiej z dnia 6. listopada 1931 r. wydaje 
się następujący statut miejscowy: 


ROZDZIAŁ I. 


Mianowanie urzędnika 
$ 1. | 
Podstawę mianowania i uposażenia 
urzędników komunalnych miasta miło- 
towa stanowi następujący 
plan etatowych posad dla urzędników 


miejskich: 

Tabeika 

B PEER 

45] © Oznaczenie stanowiska BPRS z 
a Hd służbowego s A 
„i [3% SERERA [>| 
1|1 Naczelny sekretarz | VIII 
ZAJ Budowniczy miejski |VIDLVN 
3. i |IDyr. Gł. Kasy Miejskicij VHI 
4. 1 Kasjer miejski X - [X 
5| 4.|Starsi sekretarze mieiscy| IX 
6.| 3 Sekretarze miejscy | XI- X 
7.| 1 [Dyrektor rzeźni mieiskiej| VIN-VH 
8.13 Asystenci [XII - XI 
9.| 3 |Rejonowi (st. I - XI 

| i wachmistrze) 
10.] 1: Komornik XIH-XII 


Urzędników mianuje w ramach po- 
wyższego planu Magistrat po uprzed- 


„niem wysłuchaniu Rady Miejskiej. 


$ 2. 

Urzędnikiem może być mianowany 
jedynie obywatel! polski o nieskazitelnej 
przeszłości, posiadający zdolność do 
działań prawnych oraz uzdolniony fi- 
zycznie i umysłowo do pełnienia odno- 
śnych obowiązków służbowych tudzież 
władający biegle językiem polskim w 
słowie i piśmie, który ukończył 25, rok 
życia, uczynił zadość obowiązkom 
o powszechnej służbie wojskowej 
oraz złożył odpowiedni egzamin przed 
Komisją egzaminacyjną Miejską lub 
wojewódzką. 

$ 3. 

1. Za urzędnika komunalnego w 
myśl ustawy o mianowaniu i zaopatrze- 
niu urzędników komunalnych z dnia 
30. lipca 1899 r. w brzmieniu zalączni- 
ka do rozporządzenia Wojewody Ślą- 
skiego z dnia 5. sierpnia 1926 r. (Dz. 
Ust. Śl. Nr. 20, poz. 35) uważa się tego, 
który w służbie miasta został miano- 
wany urzędnikiem za uposażeniem na 
jedną z posad wymienionych w Ś 1 ni- 
niejszego statutu. 


2. Mianowanie następuje przez wTę- 
czenie dekretu nominacyjnego, przy- 
czem ustalenie dożywotne zależy od 
doręczenia osobnego dekretu nomina- 
cyinego. 

3. Dekret nominacyjny dła urzędni- 
ków (Ś 1) wystawia się wedłng nastę- 
puiącego wzoru: 


„Po wysłuchaniu Korporacyj mici- 

skich mianuje się ninieiszem p.. 
urodzonego dnia . W. 
z dniem . 4 trzęd iti 
komunalnym nin Mikołowa w cha- 
rakterze . f . Z Upa- 
sażeniem wedi MT ! . Uposa- 
żeń urzędników państwowych. 

Mianowanie następuje 
nie — za trzymiesięcznem 
dzeniem 
emerytalnego. 

Stosunki prawne i obowienki wy- 
nikające z niniejszej nominacji regun: , 
je statut miejscowy w przedmiocie Sto- 
sunków prawnych urzędników komu- 
nalnych miasta Mikołowa z dnia . . 


doży wot- 
wypowiec- 
z prawem zaopatrzenia 


Wysługa lat, czyli starszeństwo 
służbowe, liczy się od 1. stycznia — 


1. lipca 193. .r. Tem sam dzień ustala 
się jako datę rozpoczęcia służby w 
mieście Mikołowie,  uzasadniającci 
roszczenia o uposażenie są 
Mikołów, i ! „10. 
"MAIYTSTTA i 
(dwa podpisy) 
(Dalszy ciag nastąpi). 


A, 


OGŁOSZENIE 

W Miejskim Urzędzie Policymym 
w Magistracie pokój nr. 15 jest do odc- 
brania w godzinach urzędowych jedeu 
portfel z zawartościa pewnej kwoty 
w gotówce, który w ubiegłym rokw 
znaleziono na jednej z ulic tutejszego 

miasta. | i 
Mikołów, dnia 9 lutego 
Mietski Urząd Policyjny 
7) ZO Koj abusi burinisty z 


1932 r. 


ki im 


aae w. Arzeg państw. 
Zgłoszenia do Adininistracji 
GAZETY MIKOŁOWSKIEJ 


Panienki do składu 


| a wam. | uw 40. 
sprzedawaczki 
mogą się zgłosić do nauki 


|R. Filipek, Mikołów, Rynek 6. 


